
drgali demokratyczny niezależny. — ajuriększe pismo w Wojew. Białostockiem 
Wychodłi codzień zrana, prócz dni ^oswiątecznycl Cena numeru 30 marek. 
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Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskjm ks Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą oroszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abonamenty mlBSlęttne i na cily sezon. 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr, 1 codziennie od $. 

10 do 2 po po). 

Księgarnia, Iberskiego 
Grodno, ul. Dominikańska 31. 

r odeszła najnowsza-polska beletrystyka. Dla bibljotek i kupujących 
2fc—B w większej ilości 1 0 % rabatu. * f* 50 

Skład materjałów aptecznych 
D. GURWICZft w GRODNIE. 

Ul. Dominikańska 31, róg Hoovera. 
Stale zaopatrzony jest w wielki wybór artykułów kosmetycz
nych; mydlą toaletowe, galanterją krajowych i zagranicznych 
fabryk 1 Wody mineralne naturalne najświeższego czerpania, 
sól Ciechocińska i wiele innych środków patentowanych po 

cenach najniższych. 66 

wtrasjjcna katast rofa 
kolejowa pod Kijowom 

Lwów, 22.5i(Aj. Wsch.) 
Przeglojd Poniedziałkowy dono

si z pogranicza; i i d. 19 bm. wy
darzyła *iq pod •. Kijowem wielka 
katastrofa kolejowa. Wypadkowi 
uległ pociąg woftkowy, transpor
tujący żołnierzy z Odesy do KI* 

i jowa; 4 .wagony zniszczone, 37 
żołnierzy poniosło śmierć na 
miejscu. Powodem katastrofy by
ło ze rwa nie i szyn kolejowych na 
znacznej iprzestrzerfł. Prawdopo
dobnie zęrwan<a toru dokonała 
któraś z grasujących band pow
stańczych. Wszelkie poszukiwania 
sprawców kata&ttofy pozostały do
tychczas tiez rezultatu. 

T i w r l i tewski . 
Wilno, fe2.5(Aj Wsch.) 
W nocjy z dn 15 na 16 maja 

Ktr«l litewski wkroczył na tery-
Inra pasa neutralnego, i przy-

b j ł do folwarku Szyrwince, udzie 
•fl&sttowat mieslKsiica tegoż "fol-
W«rku"Jó;pfri Bujwida. Powodem 
•rjpsttowaflia było podejrzanie, 12 

* 6 p W 4 mit-zsl do drltgBC|l, któ-
rajl Wźdzlła; do Warszawy w celu 
wyrażenia1 wolt lud tości o; przy-
fąf J< nie pasa neutralnego do 
P M li. 

L Odznaczenie królew
skie j pary. 

Warszawa, 22.5 (tel. ty.). 
Z Brukseli donoszą: 
Poseł Sobański wręczył w pa

łacu królewskim królowej Elżbie
cie i następcy tronu księciu Bra-
bantu odznaki Krzyża Walecznych. 

Przesi lenie gabinetowe 
w Finlandji 

• Helslngfors, *2.5 (Aj. Wsch.) 
W związku z ostatnlem prze

sileniem gabinetowem podał sią 
do dymisji minister spraw j zagra
nicznych Holsti. Dymisje, przyjęto. 
Teką mimstra spraw zagranicz 
nych objął prowizorycznie premjer 
Vennel. ! 

W S-cią rocznicę wyz
wolenia Lucka. 

Łuck 22.5. (tel. wł.) 
W niedziele obchodzono tu 

uroczyście .trzecia, rocznice, wkro
czenia wojsk polskich do Lucka. 
Po nabożeństwie odprawłonem 
przez pisk u pa Dubowtklego, od
była sie. defilada wojsk polskich, 
która .'ludność witała owacyjnie. 
Miasto udekorowano chorągwiami. 
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- Z dniem 1-i}o maja 1922 r, — 
został otwarty w Lidzie 

przy ul. Suwalskiej N° 66. 

ODDZIAŁ 
n i s k i e m 
a n k u Handlowego 

ralatwia wszelkie operac j i , wchodzące 
bankowości. 

zakres 
" 31 -1 

ie przyjechał do Giodn*i 
inspcklor Starostw f p f ' y j _ 

mitje w Starostwie codzien
nie od g TI2clo'il zaiillen|!<i ma 
wszytfkie urzędy admlnistrB-

cyfne ! 
w ? r-iET>.'.ł7 

i A i - -

Po Konferencji genueńskiej 
Wytaii l «uy i1k l th dt1t«uH 

Warszbwa, 22.5 ((i?l. -.v/.). r 
ui donoszą: 

wczorajszym wyjechały stąd] wszystkie delegacje z wy-
pjskiej. Pozostali tti inianowiicije Czlczerin, Krasin i Wo-
>rzeprowadzenta szczegółowych pertmktacjt w sprawie 

ha idlotfegoi włosko rosyjskiego. Hezullary rokowań maią u'eiść 
dopiero pol konferencji w Hadze! 

ei 
dniu 

Z G 
W 

jątkiem ros 
rowskt dla 
traktat n 
w tycie 

Bójka taiclilAw 1 konaflUtanl. 
Warsz|awał 22-5 (teł. wł.) 
Z Genui donoszą: 
Cziczi rin wydał obiad na cześć Pa ety i Szancera. Gdy delegaci 

włoscy wychodzili z Cziczerinem z hotelu Bristol, grupa oczekujących 
na ulicy kimunlstów powitała d icrer i r ia okrzyKf.ml I oklaskami. Pas-
ctócl wybiegi wtedy z Lokalu swego, położonego na przeGiwKo hol. 
Bristol I zaczęła się bójka, w czasie której feśclści poturbowali ko
munistów, Pztczerin odjechać pośpiesznSe automobilem. 

Krasirt posłem 
w BcrKn!e 

„Goło; Ros i j r Jc"'C«:]lz Kyt 
W C J . f i m i f l no lv „a - } F P S l f n l i . c w i f t -
kiiT r* Berl inie faasmt p D l y r ł -
c jarowy poseł <oTyjs'*i w p^Tlinis 
ma powrocie óo Mo^l-ur-l i titiik: 
kierownictwo ł iom/sr^aliJ liJf lr ,"ł~ 
go dJe spra»k nnen.^cwyt-K,' 
R o z e b r a n i e t o r u WIM'^-

Jowego 
Wilno. 22 5 (AJ- W*Cfi.) 
rie sJtutek decyzji Htewsk»cic 

ministra obrony krajDwei wlari>t 
kolejowe rozebrały tpt łrt)leiow.v 
t\a linji W i l n c r ^ " " 0 ^ ^ w |k'fl^'"-
ku na Politę. 

lin Sz i f fer o ©Órmy™ 
isku. 

Minister Skirmunt w Wiedniu 
Wars; 
Z Wi 
Minislt 

przywitany 
anstrjacki 
nadlo posłowi 

iefo 
w Białogro Izie 
perlal". Pti 
południe zt s 

ypa 
z Rosji fal; 
dniach na 
nowa, płacąca 
otrzymała 
w ino w 
kiego Ju jre m 

iwa, 22.5 (teł. wł.). 
dnia, donoszą: 
r Skirmunl przyjechał tu w poniedziałek o godz. 8 rano, 

przez prezydenta Austrjt Henlsza, kanclerza Szobera praż 
ministra spraw zagr. Hennela, Na dworcu przywitali 

ie Kzplilej Polskiej w Wiedniu—Lasocki, w Pradze— Piltz, 
Okęcjti. Minister Skirmunt zamieszkał w hotelu . Im-

ed południem przedstawiono mu urzędników poselstwa. W 
ta/ przyjęty przez min. Hen neta śniadaniem. 

Warszawa, 22.^. (ttJ- *:.> 
I Z Berlina donoszą.: 

Pełnomocnik Niemiec jmn*stt' 
fSziffer złożył w ubiegłą sobotę kt-
[misjl zagranicznej Reichtłaflu sprr 
'wozdanie o ^rzebieflu rb^owa^ 
w sprawie Górnoiląskle). j 

Kurs r u M i do *»lr*i i 
ipols. na z. Wileaskfi#i)Ł 

; Wilno, 22.5 (tti, * .> ; 
I Wydział kredytowy delegat*^ 
skarbowej wdróźyHlaraftią, ttltoy 
na ziemi Wileńskiej roiszer??: 
obowiązującą w RzpWel P^^h-^l 
relację 1 rb.~2.JC mkp. 

Wczem sowiety przodują? 
Ja. 22 5 (A). Wsch.) 

Wy pa iki kompromitacji dygnitarzy sowieckich, przywożących 
iywe waluty państw obcych,; sq coraz częstsze. W ostatnich 
dworcu ryskim zatrzymano jadącą do Berlina żonę Lit wi

za bilet kolejowy Fałszywemi 500 rdblówkaml, której 
id sekretarza poselstwa sowieckiego w Rewlu. Panią Lit-

wypuszczono la poręczeniem towarzyszącego jej posła sowlec-
jewa. 

Zwrpt wywiezionego mie
nia polskiego. 

Warszawa 22 5 {tti vi) 
Z Moskwy donoszą: W dniu 

16 bin. od izedł transport 27 wa
gonów z mieniem prze my słowem, 
archtwalnem 1 dzwonami, wysła-
nemi przei komisję reewakuacyj-
na. Wskutek tiudnrścl, wysunię
tych w chwili lądowania pocią
ga, przez Wadze sowieckie, po
ciąg odszedł bez konwoju pol

skiego. , 
W d. 19 maja wysłano i\ Mo

skwy dalszych 13 gobelinów,1 a ta-1 
nowiĘcych część serii 156 effa-l 
sów, zwrócić siemaiących przezi 
Rosję Polsce. ^Równocześnie wy-| 
słano (akZe 21 obrazów Canalfitio* 
wywiezionych w swoim ci asie a 
Zamku Królewskiego w Warsia-
wie. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 

Warszawa 22.5 ( le i i#.) 
Nowy Jork 4085—410©! 
Belgja - 4 3 1 j 
Paryż — ' 
Berlin 15,55 , 
Londyn — ! 
Praga — 80 ] 

WWdeń — 
Riym 1 
Szwajcarja — I 

Hota«tnla niitnfliiUil • « * 
blałotftefcrij. 

(Kantor wymiany Uc*ow«hi i > « * r -
I iWage) 1 
I K d n i * wta«arr*k»«ae*» 
lDolery 405»J— • | 
Marki olem. 1360 I 
Prań ki 37u 
Punty 18,000 I 
Marki l\ ,tó ; 
100 rb. car. 190 

|S00 . „ tlOO \ 
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;Ppp w izwon - a djabeł w kołatkę. 
tyfalog monologću 

Odkąd prMyka flrancji ? flngljl 
* jtotwnku d» Niemiec iweszła 
tui n)WMetce drogt-f Europa, a za 
r»» (tire kontynenty' stały się 
JłHadkattti 'dziwacznego (Jlalogu, 
P<iriiî djzy *'«7oninlisrymi aljanta-

Rt^z«mwa ta prówadzotia jest 
a ren sposób, ze tĄóna zl? stron 
Mbtera'gros t twterza stę jakoby 
v>roei solne — poczem druga 
rjiaie mocno zd;.twioną terrtl wy-
r-:r?MrtanU, przygwapdża pierwszą 
,•?•• ici*riv * doi^gej się wyjaśnień. 
P'*-»pUk4cjB -f.BWjrctW tobl 7. crar-

. .iego t»i*fe—ku obopólnemu za-
^owolertfu. Woł-e »ria •• az d« naj-
l r ł l *ml okazjt 

7 T ladwez* „nieporozumie
nie' ' 

p.-ieja rt* <em, te \^.e(Kd Bryta-
i-jm skłonna icst do wszelkich u-
•iiwpatw kosztem "sprzymierzeńców, 
Mi»b> tylko utorować drogę *wo-
ii*mu eksportowi < zagarnąć nowe 
p-zedrrnoty eksploatacji—Republi
k i Francuska zaś me clice do-
tr-owolnie poświęcić słusznych 
.*o<ch praw, crabytycn z wycie-
irwi»«i, dro^o OKupionem 1 zagwa. 
rintowniwcr; Traktarem Wersal-
•itlm, podpisanym zarówno prze* 
*qp<ił7wyclęzc<;, iak 1 przez po-
i«iraheg<> przeciwnika. Fjraticja nie 
;'-ce < w? może wyrzekać się nd-
•iikośowan, pokrywających zaled
wie częić strat poniesionych — 
/M|{lja,Mś w daUz-:m obciążaniu 

swego klijenta widzi przeszkodę 
W zrobieniu interesu 

Podstawy i pobudkiI 

motywy i widoki obu koaljantów 
są tateni biegunowo różne i wręcz 
ź sobą sprzeczne. 

Francja opiera iwe roszczenia 
na dokumencie prawomocnym i 
podtrzymuje je w przeświadczeniu, 
że obalenie Traktatu pozbawiłoby 
ią owoców zwycięstwa, raz na-
zawsze odebrałoby możność resty
tucji nadwątlonego stanu gospo
darczego i postawiło w obliczu 
ponownego, groźniejszego jeszcze 
niż poprzednio, niebezpieczeństwa 
wojny. 

Anglia natomiast ma na widoku 
korzyści, stokrotnie większe poza 
Traktatem, niz na jego mocy. Nie 
jest jej »a razie straszną rywali
zacja Niemiec, żadna szkoda bez
pośrednio z Ich strony dla niej 
wynikać nie może—prócz właśnie 
bankructwa dłużnika. Przesłanki 
proste, same za ^siebie mówiące. 

Z zestawieniem tych faktycz
nych danych wypływa, że fllbion 
i Republika w jednym zaprzęgu 
iść nie mogą. Mimo to przyzwoi
tość nakazuje do czasu przynaj
mniej zachować pozory zgody. 
Tymczasem robi się jednak to, co 
odpowiada własnemu celowi 1 
puszcza się 

próbne ba.pny 
A nuż^-a widelec!... 
Co powiedzą na to—jak zare

agują na tamto"' /Te sposobu od 

pałowania ciosu można wnosić o 
obronności przeciwnika l o tem, 

ma on swoja, .Achillesową 
. Doświadczenie pouczające 

felce pożyteczne. 
1 tego rodzaju,prób sondo-
terenu należy ostatnie 

gd; ie 
pięt 
i w I 

Do 
waiia 
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Rozbrojenie na lewą rękę. 
(Ookoaeiinii). 

Surogac dokumentu. 
Uvreczai.iL kart-; zwcir.iewa, 

, .rzędmcy P K U . " pcvczyli Kiłłę, 
.? jest to »aś*adczen*e tymcza-
iowe, którego nie natęży iw-komu 
ookazjwa* * które za parę dni 
zostanie wymienione na przepiso-
«ą książeczkę, tą dopiero Kisło 
będaie móB? legitymować się 
•szędtie 

Zagadkowe perypetie 

Onfa 20 kwietnja. br przybył 
'- utent ponownie d • Białegostoku 
pr obiecany glejt Pierwszym, 
1-a którego się natknął, był Zyg-
mcnt. Sosnowski. Ujrzawszy: Kisłę. 
nam podszedł do niego i zażą
da? zwrotu karty zwolnienia, a o-
trzymawszy ją, włożył nerwowym 
•;chem do kieszeni i oddalił s!ę 
ipieeznle 

— Niech par. czeka tutaj— 
rrzzW na-'(jd:r!^dłJr::n i zniknął w 
* sieni domu 

K.sło czekał, lec/ napróźno. 
Noc zapadła a .urzędnik* nie 
nadchodził. 

Nazajutrz skoro świt stał Kis 
(o na posterunku Szczęście mu 
sprzyjało, ułowił Słomlńskiego. 
Razem weszli do P.K.U, Pluto
nowy Paderewski zaprowadził 
Kisłę przed komisję poborową, 

— Zdolny!—zawyrokował le-
Karz. 

Kisle. chciał ruszyć paraliż. Nie 
rozumiał v.c z tego, co się dzie
le. ! uciekł przy pierwszej okazji 
do restauracji Nieścierowlcz&y 
skąd zabre.; g A\-fi i Senderac-
ki. V 

Konfrontacja. 
prawdopodobnie wyjaśniła resztę 
szczegółów. 

Tego samego dnia, niepoko 
jony złem przeczuciem, zjawił się 
na policji Edward Janowicz, aby 
zasięgnąć języka c kompanach. 
Ma s:ę rozumieć: z punktu został 
.przyskrzyniony*. 

la 
mę 
pis 

5B 
o w 

te-
lei 

wystąpienie Chamberlaina 
w zble Gmin, który oświadczył, 
jakoby Francja zrezygnowała jużj 
z samodzielnego ' zastosowania 
wopec Niemiec sankcli po dzień 

niaja. 
Oświadczenie to wywołało ty-
poruszenie opinjl publicznej 
Francji. Najwybitniejsi poll-
zwiócili się do Polucarego 

zjadaniem wyjaśnień. 

i ^oincare odpowiedział. 
Rząd nigdy i nigdzie z żad-

pruwa, wynikającego z Trak-
Wersałsklego nie zrezygno-
I ziezygnować nie zamierza 

e Komisja Odszkodowań w 
31 maja stwierdzi po stronie 
tec samowolne naruszenie 

traktatowych zobowiązań i żako 
ikuje o tem interesowanym 

iom, każdy z nich będzie 
prawo zastosować takie sank 
jakie uzna za potrzebne. 

Znowu więc—jak głosi mało-
tie przysłowie ludowe—pop u-

dersył w dzwon, a djabeł w ko
łat! ę, zainącajqc ciszę wyczeki
wania wydarzeń, bardzo już blis
kie 1 a w następstwa brzemien
nym 

f ł im 
cte 

ras ae 

jak fruną głosi, przy rewizji u 
npwic?a znaleziono pewną su-

W dolarach i kompromitujące 
(no. Mim • ro Janowicz długo 
ierał się wszelkiej winy. 

rfeszci" „przyznał się", że za 
^ch 203,000 dał Kiśle 

„kwit z pralni" 

zan.iast karty zwolnienia. Kiedy 
lediiak zdołano go dostatecznie 
przekonać o fałsiu tych zeznań, 
wyśpiewał prawdę. 

<arta była podrobiona. 
\wotą 2<tó,000 marek podzieli-

ł > s;ię ich sześciu. * ,. 

Nowi spólnicy.{ 

U dalszym ciągu Janowicz ze
zna , że pośredniczył już w po
dobnych transakcjach między jed-
nyn z pisarzy P. K. U. a niejaką 
Frylą Grochmanówną. 

narządzono rewizję pod wska
zanym adresem, lecz bez oczeki
wanego rezultatu. Zwąchawszy 

• 1 I 1 

i-
nlabespiecseAslwo, nakleffca • 
porę uprzątnęła „rtecsowe 4 o * 
djr" i ulotaUa się saraa w nławl 
doiaym kierunku. „Na gospodarst 
Wie" pozostał Jeno Je) narzeczony, 
p. Jakób Buch, którego — jak to 
mówią — na wszelki wypadek, 
niby owego przysłowiowego raka 
zamiast ryby, pojmano i pozba
wiono wolności. 

Lekkomyślna nieostrożność in
nych dwóch partnerów stała siq 
przyczyną ich uwięzienia, które 
nastąpiło tego samego wieczora w 
gmachu P. K. U , gdzie obecność 
ich o tej porze w dniu świątecz
nym wydała się podejrzaną. 

Dalsza aresztowania. 
Nazajutrz, tj. w poniedziałek 

24 kwietnia 1922 r. Komendant 
Garnizonu] Wydał rozkaż przyare-
sztowanla pozostałych sprawców 
nadużyć w P.K.U. 

Kiedy już cale 1. zw 

„ Piąciorajskie bractwo', 
(pod tem mianem znano w blis
kich Im kolach pięciu pisarzy z 
P.K.U) znalazło się pod kluczem, 
zarysował się wyraźnie 

całokształt malwersacyj. 

Obejmuje on kilkadziesiąt wy
padków sfałszowania dokumentów, 
wystawionych przez P.K.O. pobol 
rowym, t. zw. kart zwolnienia, Kod
roczenia, poświadczeń zupełnej 
niezdolności, przydziałów i zakwa
lifikowania do pewnei kategorij. 
Za te podrobione świadectwa i 
legitymacje pobierali fałszerze za 
pośrednictwem osób trzecich opła
tę w wysokości dziesiątek i setek 
tysięcy marek, w poszczególnych 
wypadkach nawet po pó! miljona. 
Nadużycia były popełniane w cią
gu dwóch lat przez 15 pi3arzy 
P.K.U. 

Niektóre z fałszerstw, tak so
wicie opłacanych, polegały na bar
dzo prostej manipulacji. Oto w 
księgach głównych ewidencji po
borowych, jest rubryka przydat
ności, w którą wpisuje się tylko 
poszczególne znaki. Tak np. lite 
ra A oznacza: zdolny, C2—odro 
czenie, D—zupeiną niezdolność. 
Wywabiano więc zapomocą odpo
wiedniego preparatu wpisany znak 
kwalifikacyjny A. lut Q ! i zamiast, 
niego wstawiali-) f*upr|gnione D ; 
symbol wyzwolemąjj^Do nader łat
wych zadań należało"również: pod
rabianie orzeczeń komisji, notol-
wanych zazwyczaj ołówkiem. Orze
czenia niekorzystne wycierano gu
mą i zastępowano je treścią, od
powiadającą celowi. 

Humorystyka łajdactwa: 

Wśród ujawnionych epizodów 
tej raczej smutnej, niż wesołej łii-
storji, nie brak wydarzeń, ;do! 
nyth pobudzić do śmiechu. 

Tak np. dwóch maklerów po
borowych, Kwater-i Miller, miesr-
kało przy jednej i tej samej uli-

cy, tui naprzeciw tlębkt. Pawnago 
razu zotosU tle do MHItra klljant 
z zamówieniem na 3 karty zwol
nienia,, ofiarując za nie ryczałtem 
100.006 mk. Miller odrzuci) ofer
tę,, lako zbyt niska, mógł bowiem— 
wedle; swego obliczenia—zarobić 
na tyjn interesie wszystkiego 10 
tys. Jnk. Klijent poszedł] wlec do 
konkaireJnta, Kwatera, Aliści tym 
czaserf) przyległy Miller czem 
prędze) .skojczył* dofl P.|K. U 
i u dqtycząjcego pisarza karty 
w y k u p i ł . Kwater | i klijent 
stanęli wobec ] smutnej ko
nieczności złożenia haraczu Mille 
rowi. Nie mógł tej porażki pue 
boleć Kwater; i nasłał Millerowi 
osobnika, który przedstawił mu 
się jako agent policji kryminalnej, 
oświadczył, iż .wie o wszyitkiem 
i zażądał mllczkowego. Miller nie 
miat pod ręką pieniędzy, lecz, wi
dząc iprzed sobą kryrf){n%ł, zaalar
mował jednego z pisarzy, który 
skwapliwie złożył na całopalenie-
złota, dziesięciorublówkę... / 

Inny kawał miał miejjsce w 
Hallerc ance, gdzie , koledzy wia-
jemnie postrachem policji (Wymu
szali na sobie hojne okupyPw go
tówce i w traktamencie. \ 

Końcowe refleksje 

prowadzą do wielce n)epocieszają-
cych wniosków. Musi w najwyż
szym stopniu; niepokoić brak od
powiedniej kontroli nad manipu
lacją pomoepiczego personelu w 
białostockiej P.K.ci Dowiadujemy 
się, że w, cląnu dwóch lat dziaty 
się tam nadużycia, uprawiane me
todycznie i masowo, że rozrzutny 
i hulaszczy sposób życia pisarzy, 
pobierających szczupłe wynagro
dzenie, zwracał ogólną uwagę; że 
księgi dokumentalne były dla 
każdego dostępne; że blankiety 
poświadczeń, zaopatrzone wbdćisk 
pieczęci, leżały zawsze na podo
rędziu... i że w końcu' wykrycia 
całej sprawy dokonoła dopieCo 
policja, drogą mozolnych i długo, 
trwałych podpan-yWari i wywiadów. 
Czyż w samej P.Kj.U. niema na
prawdę nikogo, kto by odpowiadał 
za normalny tok pracy? 

fl^nie może cnyba być dwóch 
zdań co do tego, iż podobne 
„rozbrojenie na lewą rękę" jest 
dła interesów Państwa w najwyż
szym stopnic szkodliwe, ,. . 

Mmwi 0w\ W • 
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Kalasanty Kaczor, urz^dniK ak

cyzy wjednem z mniejszych miast 
lxowincjona!nych. kupU tysiąc-
narkowy los na loterje dobro 
czynną, urządzoną przez żonę je-
•jo szefa i wygrał konia. 

,f\ni on sam. ari otoczenie nie 
<*'.erzyto w takie szczęście. Długo 
bardzo sprawdzali .os. dziwili się, 
wzdychali. Wreszcie wydali konia 
Kaczoro*i. 

Gdy pierwsze zachwyty minęły. 
Kaczor zaczaj się zastanawiać. 

— Gdzie ja go podzieję? — 
rnyilał. Mieszkanie mam za szczu
płe; pokój z kuchnią. R koń jest 
zwierzęciem delikatnem, na ulicy 
trzymać go nie sposób. 

Kaczor wynajął mieszkanie z 
komórka i umieścił w niej konia. 
Mieszkanie kosztowało drogo, kort 
żarł dużo i Kaczor zaczął robić 
oszczędności: przestał palić. 
' — Pięknego masz pan konia, 

panie Kaczor — rzeki do niego 
sklepikarz z przeciwka—napewno 
go panu skredną.. 

Kaczor zaniepokoił się i kupił 
osobną kłódkę do komórki 

Również zainteresowali się ko
niem Jego przełożeni. 

— Ho, ho, panie Kaczor! Masz 
pan j/tasnego konia) f\ gdzież 
jest stangret? Może pan sam.. 
He, he, he! 

Kaczor zmiesiai się. 
— Co też panowie mówią! 

Jeden chłopak obiecał mi, że 
przyjdzie dzisiej do zgody, ale ja
koś nie mogę się go doczekać. 
Rozumiecie chyba, że byle komu 
n e można zaufać. 

Kaczor najął chłopca i... prze
stał jeść śniadania. 

Gtodny leciat do biura, a skle
pikarz wita) go i grzecznie pytat: 

— No, nie ukradli panu Jesz
cze konia? Ale skradną panu, na
pę w no skradną. 

f\ zwierzchnicy interesowali się 
w dalszym ciągu: 

— Dlaczego pan nigdy nie 
jeździ na swym koniu, panie Ka
czor? 

— Jeszcze nie jest ujeżdżony... 
Bardzo dziki... 

— Czyżby? A podobno u sze
fowej woził wodę. 

— Tylko niech pan czasem 
nie myśli o sprzedaniu* Potniej 
moie, ale teraz niema o tem mo
wy! Pani szefowa wie. i e koń 
znajduje się u pana, ł bardzo się 
nim Interesuje. Słyszałem. Jak mó

wili .Bardzo się cieszę, że uszczę
śliwiłam tego biednego człowieka, 1 
któ y podobno przywiązał się do 
me jo „Siwka". Czy pań rozu
miesz? 

Kaczor rozumiał i odzwyczaił 
od obiadu. Pil herbatę i po-

gry :ał razowcem. 
Koń żarł za czterech. Kaczor 

:tął pić herbatę bez cukru. 
Przyszło do niego dwuch dra

bów . Chcą obejrzeć konia, a jeśli 
spodoba, to go kupią. Kaczor 

wyizucil ich za drzwi i wołał za 
niefni, że mu już dawali za ko-

miljon marek, ale on nawet 
zeć nie chce. 
Usłyszał to sklepikarz i kiwał 

• wą z politowaniem: 
Poco pan takie rzeczy b-

posiada? Przecież to nie fcbyli 
kupcy! ' 

— ft kto? 
— Złodzieje, koniokrady. Przy

szli , obejrzeli, a w nocy zabiorą. 
Kaczor przestraszył się nie na ' 

żar:y. Poszedł głodny do biura. 
Spotkał znajomego telegrafistę. 
Opowiedział mu o swem zmar
twieniu. ' 

— Urządzę panu taki aparat— 
rzekł telegrafista — że Jak ktoś 
wędzie do stajni, to dzwonek a-
tar nowy rozbudzi cały dom. 

Telegrafista pracował cały dzień 

się 

zac 

nia 
slyi 

glo 

do późnego wieczora, założył 
dzwonek, odebrał należną mii su
mę i poszedł. Po upływie pal go
dziny jęknął dzwonek. ,'; 

Kaczor wyleciał na podwórze. 
Sam iść się obawiał. Mogą go za
bić. Poleciał po parobka. f\ ózpo 
nek wciąż dzwonił i dzwonił.! Po
deszli do stajni. Patrzą — zamek 
nienaruszony. Ośmieliło ich to. 
Otworzyli drzw^. Ciemno. Koń tćJLi-
je. Obejrzeli poglogę. , 

— Bydlęl — ryHnąl Kaczor. — 
Nogą zaczepiło o druty. Patrzcie 
go, jak żre. Jakby cały dzień nic 
nie jfdl . (J nas, u i ludzi, żeby 
człowiek był nie wiem jak bogaty, 
to całą dobę nie będzie jadł. Po-
prostu to nie koń, afe zwyczajna 
świnia! 

, Położył się spać. Ledwo zdą
żył trochę się zdrzemnąć — zrtów 
trzask i dzwonek. Okazało się, że 
to Kot. O świcie znów to samo. 

Kompletnie zmęczony poszedł 
Kaczor do biura. Spal prawie przy 
biurku. 

Następnej nocy znów trzask i 
dzwonienie. Cjuty znóWj Się połą 
czyły. Kaczor całą noc biegał bo-

; so z domu do stajni i i powro-
1 tem. Zachorował I nie. popzedł do 
biura. I . 

— Co ze mną teraz biedzie?— 
myślał, wsadziwszy nos wpodusz-

kę. — Czyż jestim człowiekiem? 
Czy ja wogćle żyje? Przecież zwie
rzę ma panowanie nademną. Nie 
jem i nie ś|>ię. Straciłem zdrowie 
i wyrzucą mnie ż posady. Stracę 
całą moją młodość. Koń wszystko 
zeżre! 

Wreszcie zasinąl. Majaczył w 
gorączce i mówił jakby do konia. 

— Co, przejadłeś się? Dbbrze 
ci taki Skończyło się twoje pano-
wtfnie.przek ęty dromederzel Ściąg
ną z ciebie!żywcem skórę I będą 
z niej; szyć buty! Podlizywałeś się 
szefowej! Już ja ci pokażę sze 
fową. 

. Resztę nocy 
nie. 

Rano zawołał parobka i zapy
tał go surowym głosem: 

— No, jak tam. Wszystko w po
rządku? 

— Tak Jest, Wielmożny panlel 
— Koń cały7 —' prawie z prze

rażeniem krzyknął Kaczor. 

przespał spokoj-

— Coby mu 
— Kłamiesz, 

miało być? 
ajdakul 

jak ryba. Zeżarł 
teraz zabiera się 

Kaczor napl 

— Jak Boga locham, koń zdrów 
już całe siano, a 
do owsa, 

I) krótką kartkę. 
.Nie posądzajcie nikogo, Jeśli 

umrę. Koń mntef pożarł*". 1 
Spolszczył TW.) 

I 

r.) 
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ada Hiejsha w Biatynutehu. 
•(posiedzenie 116, 

j j * ładnych i 7 członków Ma-
.jubtrltu. Nareszcie ' jest quorum, 
pct r iebne do powzięcia uchwał 

sprawie" pożyczek na budowę 
:koł> powszechnej. 

Pożyczka w Banku Komunal -
tr , W -prawie zaciągnięcia dłu-

odterniinofcej pożyczki w Banku 
K<inv...-ialnym jednogłośnie po
wzięto uchwałę. następującą: 

„J^-ida Miejska upoważnia M a -

11 Jo rai iągniecia na budowę 
szkct\ powszechnej w Polskim 
Biinrc; K o m u n a l n y m pożyczki d ło-
g<it»TfT-!no\vej w 6 proc obliga-
c;»ci do wysokości mk. 10 000.000; 

2> do ustajlenia terminów spła
ty o r j - szczegółowych warunków 
putsczki 

3'ł do przeprowadzenia wszyst-
k l th potrze nych czynności praw
nych u związku z zaciągnięciem ; 
ppzvczki 

H) do sp.redania obligacji lub 
r l t c e r i j sprzedania ich po cenie 

ra warunkach podług uznania 
agiocato 

Prz , fem Rada Miejska zazna-
s re samonząd m. Białegostoku , 

pHldaie sie. statutowi Polskiego 
t )a"ku Komunalnego oraz innym 
p;;eo<soOT wydanym lub mają
c a - i > * ć wydariemi w przyszłości 
t łzez władze Banku , zgodnie z je-
g j statutem". 

Pożyczka rządowa. Ma wniosek 
/Y.ag^tratu uchwalono 

. _i>az/ws^y: 
i i ż : !ość'bezrobotnych w m. 

iijały.-istbku stale wzrasta na sku-* 
V} r^zysu W przemyśle, stałego 
:iap'ywc repatrjantów z Rosji, 
k C T > e'r,ego Izasroiu w budownict

w i e , 
2) 'i tym rzeszom bezrobot-

iveh kon.ecznem jest niezwłoczne 
przyjście z pomocą,, przez danie 
".r> orać;- j 

5i -z m. Białystok nie posiada 
prztt -. ztpe^nie niazhędn>cń grna-
ches. * o icwszej lm;i dla szkół 
flCAizec -nych 

^ t i a Miejska ychwala: zamiast 

w 

d. 19 V. 1922 r.) 
wyszukiwania tej lub innej formy 
robót publ icznych, ' niezwłocznie 
przystąpić ' do budowania gma
chów dla jednej , ewentualn ie 
dwóch szkół powszechnych, upo
ważniając jednocześnie Magistrat: 
a) do poczynienia naj inerglczniej -
szych tabiegów wobec Minister
stwa Skarbu oraz Ministerstwa 
Pr^cy i Opieki Społecznej, celem 
otrzymania z funduszów, przezna
czonych na roboty publiczne, dłu
goterminowej pożyczki, w wyso
kości mk. 20.000.000, b) do prze
prowadzenia wszystkich czynności 
prawnych, związanych z zaciągnię
ciem pożyczki". 

Podatek od spirytusu, zużywa
nego przez apteki . Rada Miejska, 
przychylając się do podania właś
cicieli aptek, oraz pragnąc przy 
czynić się do obniżenia ceny le
karstw, postanowiła nie pobierać 
nadal podatku komunalnego od 
spirytusu, zużywanego do wyrobu 
środków leczniczych. 

Sprawozdanie p. J. Komornic
kiej, delegowanej przez Radę 
Miejską na uroczystość otwarcia 
g imnaz jum polskiego w Gdańsku, 
przyjętej do wiadomości. 

Warsztaty w szkole rzemieślni-
cro-przemysłowej. Uchwalono po
lecić Magistratowi opracowanie 
szczegółowego wniosku w sprawie 
przekazania państwowej szkole 
rzemieślniczo-przemysłoWej w Bia
łymstoku budynków na warsztaty 
wraz z szczegółowem obliczeniem 
kosztów przeprowadzenia niezbęd
nego remontu . Wniosek ten ma 
byc przedłużony Radzie Miejskiej 
do zatwierdzenia. 

Przyjęto do wiadomości spra
wozdanie prezydenta z działalnoś
ci samorządu miejskiego w r. 
1921 

Ma wniosek komisji uchwalono 
podwyższyć taksę dorożkarską. 

O m a w i a n o również sprawę 
podwyższenia opłaty za wodę z 
wodociągu miejskiego, lecz żadnej 
uchVa!y nie powzięto. 

Iks. 

l H U i l t n Szymańska 

Rozmowa na 
! „Sobótce". 

Podsłuchane — —) '• 
f'6 >ali par i ię kiika snuje ->?• — 
Jsk tótnobarjwnycn tęcz paslele — 
—Jaitfe się pani u nas czuje? — 

Kiedy tir pusto — -5- par nie-
[wiele — —' 

^Ccho szele87.czą zwoje chust — 
Jgra. yścrrekzek w kątach ust—) 

• N'-v. ale my się dość stara-
r, frnj' 
J|lu*fKa przecie doskonała 
'Wszystkich iiitamy.. zapraszamy... 
- E?„. proszę pana... inny miała 

Druga dywizja dawniej gest -— — 
\ was tak pusto — — smutno 

[iest — — 
'<<• proszę pani,., prawda 

[może. 
2-i esy się bawić nie umiemy — '• 
ąny czarni od bitw — — w roz-

[goworze 
Cennym lepiej się czujemy -
?:cbo szeleszczą zwoje chust — 
'Ti śmiech dyskretny w kątach 

(ust > 

- jd wiem. ze dzielne z was 
[wojakl — —-• 

•x*acte' dzikie w labach życie — 
ąnacie walecznych krzyże... znaki.. 

If - mankietów nie nosicie— — 
(Płyną naiwne szepty skarg -r- — 
lferi uśmieszek w kątach warg—) 

Ni sal 

Ho 

tańców — (powiem 
! [skrycie) 

chodzi (wcale nam o ChWa. 
_ % ~ -
tak.., tar:... lecz prtecie wy 

< I nosicie, 
.- prty lakierach... gomkl Wa-

|'e 
(Chatko kjona walc bez ech — 

kątach ust drży dyskretny 
•miech — —) 

Bia łys tok . 

Ozii: Dezydeniego B M 
Jutro: loanny i A.rfy, Zu

zanny M. 

Wschód słońca o <}. 4 ?_' 
Zachód o g. 8_ł4 
Wschód ks.o a. 3 l7r 
Zachód o 2. 4.51 pp. 

- Taryfo paeifaara da Boi|l 
Delegacja polska do spraw repa-
triiacji przy ul. Chmielnej 51 w 
Warszawie podaje do wiadomości, 
że wobec podwyższenia taryfy 
pocztowej rosyjskiej opłata listów 
i kart pocztowych, wysyłanych do 
Rosji i Ukrainy z dniem 1 maja 
1922 roku wynosi: Listy 2Wykle za 
każde 15 gr.—80 mk., listy pole
cone— 235 mk., karta pocztowa 
polecona 195 mk. Oplata za prze
kazy pieniężne pozostaje bez zmia
ny. 

- Strajk i ranmik i * kraarlie 
kieb Sprawa strejku pracowników 
krawieckich dotychczas nie zosta
ła rozstrzygnięta. Sprawę tę prze
kazano Inspektorowi Pracy. 

- Prawo jrakfykl dcafyiryu 
Be]. Lekarze dentyści,, posiadający 
dyplomy uniwersytetów b. państwa' 
rosyjskiego, a mający prawo wy
konywania praktyki dentystyczne! 
w b. Kongresówce, mogą prakty
kować na całym obszarze państwa 
polskiego, a więc w Małopolsce i 
w b. dzielnicy pruskiej. 

Wru le p t i a n należy użyć 
najbliższego aparatu telefoniczne-

Spis tablic meldunkowych o 
pożarze podajemy poniżej; 

1 Starostwo Orzeaikowa 3, 
2 Magistrat C omlnlkarltka, i. Mar-
golls Browar I. D. O. K, Nr. 10. 
ul. Pllsudsklei o, 5- Komenda Po
licji Plac Tea ralny, 6. Dowództwo 
Żandarmerii u . 3 Maja, 7, Więzie
nie ul. Policjlna Nr. I, 8. Kpmi-
sarjat I Orzeszkowa u l , 9. fibmi-
sarjat II Tatar tka, 10. Telefonłctna 
Stacja Polowi, 11. Centrala Dwor
ca, 12 Kossowski młyn Pollcyfna 
26, Ki. Z«kb> m|Dominikańaka 8, 
14, Pajngnld Artylery)ska ul. odle 
wola żelaza, 15. Dworzeckl Po
dolska 20. IG Urząd Śledczy Roz
dzielna ul. 1, 17. Szapiro Plac 
Batorego, 18. Urząd Emigracyjny 
Petersburska 25, 19. Drukarnia 
Lipina Alek landrowska 26, 20. 
3 Komp. Sanitsrna ul. Mostowa, t l , 
2 Batalion Siperów ul. Saperna, 
22. Wle?a Ci mień ul Warszaw-
ska. 25. DowSdztwo I Dywiz. 17 
p. p. Koszar) Jener. Dąbrowskie 
t(o, 24 Marjcs Pabryka zapałek 
ul. Artyleryjs ta, 25. Izap.- Kryn-
skf Apteka Forsztat Lipowa 8,' 
26. Komisarat III Forsztat, 27. 
Tartak Kolec kiego nad Niemnem 
Fursztad, 2<Ł jrffe Dystylarnla 
nad Niemnem Fursztad 29. Szpi
tal Wojskow) ul. Grandzlcka, 30. 
Remiza Straay ul. Zamkowa. 

— DOWÓI Wczoraj przybyły' 
do miasta. 1 wagon towanJw ko
lonialnych, l we^ou mąki, 1 wa
gon papieru, 1 wagon szmat. 

— Orsswji 
statnich dni 
stoku kuper 
zakupują tu 

ach 

Elektrycznej 
szyld z nap 
stockl". 

Pocóz 
ta od szere j 
chodzi , 

Zbteea|ay tayld Przy ul. 
wdąt jeszcze wisi 

sem .Kur jer Biało-

t e i 

Tamowanie 
00. Wieczó' 
lipowicza tw 
niów, które 
cznv. 

- U)ec(t 
b.m. policja 
ła Bolesława 

do Nlemlee W o 
bawią w Białym-

niemleccy, którzy 
diewo budulcowe. 

szyld, leśll gazeta 
u iniesięcy nie wy-

raehu tubllcine 
ami przy aptece Fi-

orzą się grupki nicpo-
tomują ruch publi-

WlOri f f l BiOltey Przy dworcu 
kolejowym obecnie przyjeżdżają
cym pasażerom policjant wręcza 
numer doro;:karza. W ten spo-
sęb u z n a w a r e są Ikłótnie pomię
dzy dorożkafami o posażerów. 

napadzie na plebanję 

dziono bieliznę 
1 ok. 

- Aren 
resztowano:. 
3 za napad) 

baadylów 1 Dnia 19 
miejscowa aresztowa-

Droaińca i iózefa 
Wiśniowskiego za współudział w 
dokonanym 
w Dojlidach 

Źałalijrz duerler. Dnia 20 
bm. Dolicja aresztowała dezertera 
Józefa Jabłońskiego. Odesłano go 
do dowództwa garnizonu. 

— Kradi lei blcljtny. Z 
kania Noch inowej Rachli 

tniesz 
skra-

wartości 50 lys. 

ooraola. Dnia 20 a-
za kradzież konia 

1 1 za nieposiadanie 
dowodu o s ó m n g o , 

— Krali lai garderaby. Dawi
dowi Punla^kiemu (Polna 4) do
konano kradzieży garderoby war
tości 290 ty i . mk. 

- Kradi l i ie w asclaoach. w 
pociągu z iiialesostoku do War
szawy jan lielowi Chmyclnkowl 
skradziono walizkę z towarem 
wartości 55 tysięcy mk. 

Rynek Ko 
skradziono 
marek. 

— Przy 
Labczubskl^l 

Sinsgiul*. laebarya; z Ble-
nlee Dnia 18 bm. władze kou> 
iowe w OdińsKu zatrzymały bia-
łostoctan Jnsda Cypkina I Paj-
wela B^tko oskiego, przy których 
znaleziono sacharynę I inne r ar
tykuły. Sac larynę zarekwirowano. 

Kral i i i na aliey. Przy ul, 
ciuszki Jencie GUty 
portmonetkę z 6500 

tejże ulicy Jadwidze 
skradziono z kie

szeni chust łezkę z dokumentami. 
— lei-1 latMdił. Dnia 19 bm. 

w Warszaw c na dworcu zatrzy
mano Leon i ' Pyszkowsklego Ió
zefa Tarniewicza za nieposiada
nie dowodćw osobistych. 

- Pnajulnala. W niedzielę 

pray ul. LlaowH został prstje-
chany pne *amoc*ód wojafcowy 
i lekko raniony 7-letnl Leon Sius-
ter. Samochód odwiózł go do 
domu 

4 Mcadała kraaj»ti lardtra 
by. p n i a 20 b. m. nlaznanl zło
dzieje zapomocą podrobionego 
klucza przedostali sic do mieszka
nia Zellga Gle iera (Nadrzeczna) i 
usiłowali skraść większa Ilość gar
deroby Zostali oni jednak spło
szeni przaz sąsiadów i pozostawili 
wszystkie rzeczy za wyjątkiem 3 
zegarków, na podwórzu. 

4 fa ukltiaale taakala an-
b l l C U l f a Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności Aleksandra Ma ; 
leckiego za zakłócenie spokoju 
publicznego przy ul . Kupieckiej . 

OFIftRY. 
Złożone na ręce Sędziego po 

koju l i Okręgu w Białymstoku 
przez p. Helenę Weltman na 
szkolę rzemieślniczą państwową 
w B'alymstoku 20,000 mk. 

Od Związku Restauratorów m. 
Ostowia złożono na repatriantów 
13,500 mk. i 

«>-;*'-'*'-"'Tf .16** 

GRODNO. 

I lealro taleiłklego Zapowiedź, 
premiery dzisieiszej, głośnej sztu
ki p. t. „Obowiązek" wywołała 
wśród inteligenci! naszej ogromne 
zaciekawienie. 1 nic dziwnego. 
„Obowiązek" jest boWrem nie
zwykle „mocną" sztuką osnutą na 
tle budzącem powszechne zainte
resowanie. Obsadę stanowiąi p. 
Skarżyński w roli pułkownika 
Eulin'a, p. p. Mori, Bortnowska, 
Scibor, Zięciakiewicz, Żebrowski. 
Reżyseruje według sceharjusza 
Warszawskiego T. Skarżyński. 

We środę przedstawienie po-
' pularne „Stare miasto"* 

Na czwartek przygotowuje się 
arcydzieło St Wyspiańskiego, 
.Warszawianka" z p. Skarżyńskim,1 

jako Chłoplckim, Skarżyńską ia-i 
ko Maria. Prucz tego dana będiie 
komedia' L. Rydla „Z dobrego 
serca". 

Bilety do nabycia w teatrze. 
Bank Paliki Kretawy otwiera 

już w najbliższym czasie swą 
filję przy ul Dominikańskiej 18 
Będziemy więc mleć w Grodnie 
aż pięć filjl poważnych banków, 
nielicząc pomniejszych; — mim o to 
kredytu niema, a jeśli takowy 
udzielają to na trudnych nader 
warunkach. 

AaMlarekli fKt i i tawl ial i te
atralni urządza dnia 24 b. m. po 
raz pierwszy Kółko Dramatyczne 
D. O. K. Hi na scenie Szpitala 
Okręgowego W. P. w Grodnie. 
Przedstawienie to urządzane fest 
specjalnie dla chorych żołnierzy 
znajdujących się w szpitalu. Da
ne będą dwie komedyjki: .Biedny 
J«ś* 1 .Zloty cielec'. Reźyserję 
prowadzą: Kpi. Schonborn i rtm. 
Podgórski. Główne role w obu 
sztukach spoczywają w rękach 
kpt. Schónborna. 

Badava hal targawyeh. Z 
Uznaniem podnieść naltży, że i 

Magistrat nass Iłcaac si« i 
cyifit potriabaml miaeta, . 
dalf i jut energłesnie prieprawa 
dsa budowę większą ku Wygarf-
rtemu pomłesscsenlu kklkanaalB 
firm handlowych. — Na tylach 
Magistratu od ul. Wyzwolenie ro
zebrano spalone i zrujnowane j 
domy i szopy na miejsce których 
kładzie się obecnie solidne fun
damenty obliczone pod kilkuptet-
rowe domostwo.—Narazłe wybu-
d<iwanyni zostanie tylko parter 
mieszczący 16 hai targowych 
(i znamienne, że wszystkie j u t 
wynajęte . ) wykonanych w odpo
wiedniej strukturze bazarowe]. 
W miarę możności t. zn. rozpo
rządzanego kapitału zostaną nad
budowane I wyższe piętra dające 
odpowiednią ilość ubikacji miesz
kalnych 

K r a d l l f i 15 b. m. Skradziono 
rynnę wartości 10000 mk. , znaj 
dującą sie. przy dorriu Pawia Że-
mpjtela przy ulicy Brygidzkiej. Ni 

, 5 2 przez niewiadomych spraw
ców. 

Obwiemierile. 
Wydział Hlpotecuny Sądu Okrę-

" gdwego w Blałyrnstqku obwieszcza, 
tel otwarte zostało postępowanie 
spadkowe po zmarłych: 

1) Władysławie Gronowskim 
włjaścicielu nieruchomości w Bia 
łytnstoku przy ulicy Lipowej pod 
Ns polic. 45 miejsk. 1366 t jednej 
stfony, przeciwnej zaś \ strony 
przy ulicy Wołkowyskiej pod ffa 
polic. I miejsk. 1850. 

2) Mateuszu Pietroniuku vel Pie-
t ren luku . jak również po z^narłym 
jego synie, Józefie Pietroniuku, 
właścicielach nieruchomości we wsi 
Rybnłkl powiatu Blałosticklego 

I 3) Kazimierzu RboroWiczu właś
cicielu dóbr ziemskich „ K a l i n o * 
MhOgrodnik i " pow. Białostockiego 

Termin regulacji spadków tycti 
wyznaczony został na dzień I 
września 1922 roku w», kance 
lelrji Hipotecznej , gdzie ifitereso 
wani winni zgłosić prawaj swoje 

pod skutkami prekluzji. [i 
"ilalystok, dnia 16 lutego |1922 r. 

Rynek skdray blataitoeM 
mm dsiaA w o s o r a j « * y . 

Cpelewy płatowe para 
" \olewy szagrynowe ,, 

pigiel biały " „ 
pigiel wałkowy „ • 
py pudeszwiane funt 
dtilejki cale para. 

patowa 
agryn hint 
hly 

irom białostocki 

itóo—aea-
1600—aiw. 
TOO—90» 
eno— » • 
lOOlMk 

140O—18t» 
7 0 0 - » • 

looa 
700— 90P 
fpo-ltou 

Ryaek wiiknlify blaiosfickl 
H«ro . mk. lp00—14(X 
B a!stor kolorowy , 

.„ zwycaątgy . 
„ ciemny 

Eurka na neln. osn. . 
na baw. osn. 

Faltotowe z podszewką 
oce ezagatowe szt. . 

komend. „ 
S z m a t y 

:zajne 

W e I a i 

mk. ,">000 Md 
700J 

mk. * W » ptid 
* 0 0 # .• 

Rynak w a t y . Wata apteczna (firm 
Newjarks) 700 mk. \ 

Wata biała I far. (firma Lipkesa) 
750 mk. , 
. Wata biała I ga.t. (lanych fina) 4Njipk 
, Wata li I III „ 300-ISO mk. . 

RED i-

•ti ••taaar) 
GRODNO 

Dominikańska ł. 
Jedyna bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja: 
flntwirpla-liiw-Yort » 

An.wnrta-Kanada, a 

G£kt.ik—H YorlL f 
Hamdorc-ll Tort 

Biiayefe i alitaiayca lafanaaclł adutla au«lata(t 
Filia Bradaa, Baalaikalata t l Baatrali •ariia«a, 

NaniaDM-nki 11T. 
La W *U- k llwti * Mii* IM. m NWl. 
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APOLLO 
!!!Dziś PREMJERrtH! 

flłWINEfl (ST. rjflPlÓRKOpKR) 
2ffij|i ostatniej Serji EPOKOWEGO drśmatp 
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BIAŁYSTOK. 

N Kino i | 
O D E R I I 

M Dziś PREMJERfl! 
Aicyci i ido f i lmowe 

w y t w o i; n i 
„ J e r m o l j e w " P a r y i 1 

l'l ZERWANE szeząśew STRUNY 
Jest lo jeden z najwspanialszych 

ramatów, pełen wstrząsających 

o dużej sile Scen. 

GRODNO 
» Hilres pocztowy 

ul. Horodniozańska 3 
tel. 141. 

w podwórzu, również 
ul MOllOWCJ Z. 

Skład ul. Hrejieiańika 1 
od pi. Batorego; 11 

Kręgi do Studzien 
• t a l * na s k ł a d z i e 

Lekarze specjaliści orzekli, że choroby i oładka 
i epidemiczne powstają z wody zgnitych stu
dzien drewnianych!—Usuwajcie takowa budując 
czyste i U p ł n n n , u p dające jedynie 
zdrowe L / C i U i l U W C wodę a znacznie 
si| fańsze i trwalsze pd prędko .gnijących, wodę. 

zatruwających studzien drewnianych. 

Tragedja duszy kobiece) w 6 aktach. 

w roiaoh głównyoh Zwycięzcy ekranu: 

Ż U C H I N i L 1 S E N K O 
Ostatni st.ms 

<!> Rodzime j 
10-ej v\;ieczj 

k 

Świeże wapno i Cemtnt 
Węgiel kowalski na składzie 

Kupuje płacąc najWyższt ceny 
Stare żelazo—Szmelc, rjdlcwy 

i metale 
1C- I 

r 
i 

AKUSZERKA 
Maria Grabek 

zatwfeulziii mi b^e Lekarski 
Szczepi ospę. Udziela sumien
nych ptrad dla pań. Dla nieza

możnych! ustępstwa. 

• 
I • • 
I 
• 
I 
• 
I 
• 

Nt 26 

Z A W I A D O M I E N I E 
Oferu jemy bez zob. w większych 

j ilościach ze składu do natychmiasto
wej dostawy: 
SZCIElIwa aZbeSlOWE suche, czyste l a 

grafit I a. 
konopne ,, niem- I a. 

l i i f f l l do WłazAw azbestową I a. 
pasy skonane niem. i a. 
po cenach wyb. hurtownych, bezkon
kurencyjnych. 

Przy większym odbiorze udzie
lamy kredytów. I 

Hórtownia pasów, szczeliw, węży etc. 
Biuro techn. „ Z e n i t " Sp. z o. o. 

KRAKÓW, ul.'Szpitalna 7. 
5734 :—1 

bas odnowić 
Poszukuję posady te

lefonistki, kawiarki 
lub vjkspedjcilti<ji. 
Olerty do redaki j: 
Dziennika BI.IIÓSIOC 
kiego pod 1'tera ,,K." 

Cprztduje Si», dom 
"-̂  z ogrodtm <iłu-
gj ici 2U ."irszyu,- 13 
arszyn szeroiio^i-i, 
pól domu zajęta Pr lm 
lokatorów, a pól zaj
muje sam gospodarz. 
Ul. Fabryczne b|ojiidy 

Zgubiono kartę po 
Woliinis »v Jana 

»>' Iłja-
Zgubiono dowo< lor-

samóśc. osoby ser'. 
przez P.K.U. w" aia-! f\. Nr. S3I na imle, Sta-
lymsloku na imię fln.1 szewkz Maijl, kance-
foniego (iufy (rocz. listki \V-łu Zasubóif 
1880) zamieszkałego ^— " i : l " " " : *": 

przy ul. Mickiewicza 
50, Sf minarjum na
uczyć Itla^ie; f572l 

Zgubiono kartę po
wołania wyd. W 

Białymstoku przez P. 
K.l'. na imię Piotra 
Gogola (rocz. 1802) 
zam. We wSi Kosciu-

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne I skórne 
p o w r ó c i ł a 

przyjmuje od II—I i od 3—7 
U p o w H i 1. 

• Bojary ! ^ = ; 

fDoktór Gurwicz! 
I Spw. ihoraby ikornt, wintryeini I 
| l mossipUlawt. | 
I Lecz. promieniami Rentgena I Wfit 

I P r z y j m u j ą od g. I O - I i 4 - 8 . I 
26—2 Blllyit lk, bipiwl te I ł - 4480 I 

r .apmki . f t 19. 5725 kach pow. Binlostoc 

Były "drogowy uch- k i eSo gm„ Chorosz-
nik-rysownik z 18 czanikicj. 5718 nik-rysownil 

nią praktyką 

-u l i ca . W r ó b l a , *fc l -azy • f j a i a j a i a j a i a i i . a a i a j a j a a a a i 

_ . . — . . — . . . . . . J | DOKTÓR " 

Leon Kryński Leczenie skórnych chorób głowy (parchy) 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 

W g a t o l n e c i e r e n t g e n o w s k i m 

d-r. M. Zaiuadje 
Spec. chorób X 

żołądka i kiszek. $ 
ul. LipoWa K l « dziedzińcu. * 

> " " i r - f - "i-afc-ąjs 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

tjttj-liit ckmH Mi noiwid. 
weneryczne I ikdrne. 

(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje *>d g. t — l i 4—7. 

4685 Białystok, Lipowa I * » » . 2 4 - 1 

SUCHOTY oraz 
wszelkie choroby 
p l t r i l M I leczy 

„Balui Tklinlu *w" 
Używa SIQ za poradą 
lekarza. Sprzedają 

apteki i składy ap
teczne. / 

5539 I - I 

Reklama Jeif 
ditiłonląprzeayila 

Dr. M. KatnehiB 
Cbtrofey went rynnę I ikonie 

B i a ł y s t o k , K l l l a S k l e a o 8 
pnylmale od 9—1 11—7. 

Sesti 

Idealny trojek przeczyszczający 
dla dorosłych i jlzieci 

• Z E K O L A B A • 

„DRftSTIfl-bUBBbSKr-;! 
U aalryela • łutfUcI i rtł. ipt g i 

<JWwny skład ca Białystok i Woje- 5 
wodzt«o Biajtoiockie u prowizora f Ę 

ffj. Z a I k i n a w Białymstoku. 1 A 
przy ul. Sienkiewicza 14. _ 3 

Mleioelkiegung 
specjalnie wmurowanie kotłów, 

fabryczne kominy i dachy do drze
wa dla dużych rozpiętnośc 

wykonują 

A. Salamowlez l J. Romanowski 
3—1 BB8DBICA-POMORZE. 5670 

:s 

1 1 
'••1 

Dr. NECJMMRK I I l I 
b. ordynator Piotrogrodsklego Ałi fuz 

Jewskiego Szpitala wenerycznego 
Choroby wintrycsai, tkam I miezo 
atttawi i/M 914) MMt . i t I ad 3-1 I . I . 

•t . KIIIArtl*«a Nr 11 (o. Niemiec! a.I 
26—22 • Blałyautaka. 3321 

w 
zj»rze 

KAFLE 
brązowej gla-

jako i też 
nieglazurowane W 

każdrj ilości-
dostarcza 

.EBRAMIKA" 
bnd«lka»o p Bt-
I l n l (Poznańskie). 
37S5 , , 1—1 

DOKTÓR 
D. Kanel 

im ckifU louti 
Przyjmuje od 11-ej 
do I-ej I od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul, Sienkiewicza 37 

II piętro. 
13—9 » 8 8 

. ] . 
enarttry » ł««». 

ikary I « t R v y t i M , 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). . 
Rynek • Koaciujzkl 
. V 3 M I | . J— T W. 
4894 16—I 

raplera|af prsc-

myil solski. 

k*9»ktu4 naczelny i wydawcAi ABIOBI bobkltBlu. Rtdaktor odpowiedzialny. Jao Siei(iH) 

Błłennia IrBUn. 
i b ł a ł o e t o o k l e 

Rupn dTiprzidai 
5 0 s y p i a l n i pięk
nych, tasnych, ,p le-
• owanych, fwaianto-
Wanej dobroci z pierw
szorzędnymi matera
cami i lustrami, War
to* i minimalnej mil-
jon. rozs^rzedam hur
tem i detalicznie po 
680.U00 tylko zaraz. 
Wobec chwilowego 
zastoju ii tniego radzę 
tachowo kup ( obec
nie nie jetienią, za-
Łazczędzkjąc mini
malnie potowe.. Tam
że—jadalnie, gabi

nety, salony. 
Warszawa, pi. Trzech 
Krzyży I.<, róg £ó-

rawiei. 
Magazjłn Mel;li. 

5728 4 - 1 

letnią praktyką po
szukuj* posi-dyw za
rządzie drogowym. 
Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji 
,,Dziennika B aloMoc-
kiegp". J?3li 

ono tymczaso
we zaświadczenie 

wyd. W m. Zabłudowiu 
przez Magistrat na 
imię Marjl Sokołow
skiej zam. przy ul. 
Zamenhofa >h 2fl. 
__i__^ 5724' 

|on z ogrodami -i 
placem do sprze

dania. Artyleryjska 2. 
5727 

ibiono kart 
^ w. 

Bielsku pi zez 
na Imię, Szlomy Cie 
pelińsklego, (rocz.1898 
r ) zam, w m. Siemia
tyczach pow. Bielskie 
go. 3—1 5704 

| V 14 na 15 maja^w 
£•* nocy W pociągu z 
Knytzyno do Bialejo-
stoku została zamie
niona paczka z ga
lanterią na drugą z 
bielizną. Właściciel 
bielizny niech się zgło
si za wycoklc m wy na 

D 
da 

Z * 

zgubiono na imię 
^- Wolfa Nowita zam. 
przy ul. Cieplej Ni 1, 
kartę powołania wyd. 
» Binlymstoku przez 
P.K.U. (rocz. 1891) i 
legitymacją polska. 

• 571^ 

Spnlono kartę powo 
lani* wyd. w B a-

lymstoku przez P.K.Uj 
na imię Leona Fa-
bljańczuka (rocz. 1891), 
przytem spalono pa
szport niemiecki zam. 
przy ul. Wesołej te 25. 

5720 

artę po-
ołania, wyd. w 

P.K.U. 

okradziony wyciąg z 
0 metrycznej książ
ki, wyd. przez Gminę 
Szczepankowskie, n i 
imię Mikotaia Jaku 
blaka zam. w m Biel 
sku. 3— I 5708 
Ckradztono kartę po 
0 wołania »yd. w P. 
K. U. * Białymstoku 
na imię Dawida Gros-
mana (rock 1894) 
tymczasowy dowód 
osobisty wydany na 
Imię tegoż w gmiaie 
Kalinówka, fldresjm. 
Jesionówka pow. Bia-I 
loslockiego S70» 

Dyr. Wil. P.K.P. i bi
let okresowy beiplati-' 
ny wydany przez Dyr, 
Wil. P. K. P. , * 2850L 
5— I ^ ł 

O r o d ł i ą o a k j e , • 1 

fo t r z a b n y Ąaant , 
z kaucją 50.000 mk. 

dosprzedazy po skle
pach artyknln p/erw-
szej potrzeby, liierhj; 
pisemne do AdlnlnH 
stracji , .DziennikiJ 

Grodzieńikiego" pod 
fl.F.M. ' 2 - 1 85 

załwiatlczei 
nie tożsamości 

władz ukraińskich 
W6350.Z r. 1!)19 nW 
nazwiska Slaiyrrskie-
go Jana i Kogęnli, 
Grodno, Brygidzka 7. 

5-1 \ _ , 
Kto^hce kupi* so-

tóe na Poniorził 
I w Poznańskiem ka-t 
mienicę, budynki, fol
wark, akłep, restau. 
racje), kawiarnie, hant 
dle kolonjalae, sprze
daże Wyrobów tyr 
tubowych, Cparcele.) 
wogóle ebee prze
prowadzić jakiekol
wiek handlowe tran: 
sakcje z taratfmj stro
nami, zgłosi swoje żą
dania pisem»ie,_ czii 
też ustnie do jAdmb 
nistracjl „Diiewiikaf 
pod A, M. I i 7 

Poszukiwani! 
Były 

drogowy 
(technik) 
czasowego I 

grodzeniem podadre- CkraJiionil Wr;Tn,n~ biurowego lub 
serrl: GrajewS, B. El- b ^ S S T WVd t f m ! ""ordowej. Se; 
k«- v _ i w i n ' • „ , - " ? " " , " , > w y 9 . w . m - nlcy jakaby oas nl^ kon; 
yflubio 

3—1 5710 Bielsku pzżez P.K.U. 
na imię Wolfa Zelce^ 
ra, (rocz^ 1886) zam. w 

iono kartę po
dołania, wyd. v> 

Bielsku przez P K.U. m. Kleszczelach po*, 
fla imię Gda'a Kra- BI Isklego 3 -1 5705 
Wieckiego, (rocz. 1S87) WKr^uzlono pTŚlport 
zam. w m. Orle. ° polski, za >» 41322/ 
3 1 - 1 . » . 5 7 0 6 8 3 0 1 *y<Ł P«<F* Sta 

tono kartę^ po- rostwo wBialilmstókuj 
na imlęTylltkiej Mar-

była w GroWaie i jej 
okolicy. Wiadamośfi 
w Adaiinistracli ; 
„Dziennika Grodzleą-
skiego'* pod /M 

Zgubiono 
wo anią, »yd'. w 

Białymstoku przez P. 
K. U. na imię Anto
niego Bakuna. "(rocz. 
1002) z m. przy ul Pa-
łacdweil>fc2 3—15707 

Zgablon* na imię 
Jozefa Baszewkiiia 

zfcmi przy Ul. Pięknej' 
N- 4 kartę pcwolama 
wydt W Białymstoku 
prz*z P.K.UJ (rocz. 
)9ii'4) i metrykę Uro-
dzejlia. I 5717 

Ziuliloaa: 
metrykę, 

Hę i pieniądze. 
- -Ł-i|e. kumeiity prószę twrd-

cie do „Dziea. <3ro4-
zleńskiego", Ai 

dla <ilrsd 
era. . 91 

-

ji, zam. we wsi Gród
ku pow. Białostoc
kiego. 3—1 5703 „ , . , _ . . . 

Zgubiono n a T m l ę j f stracja 

na Grochowskiego Menaki 
zam. pr,zy al Często- ii , h i,U 
chowski. j Ni 17. kartę « H M apt icHyl l . 
powołania wyd. w Bia- • UnaWskUgl, dL D 1 
łymstoku ptlzez P.K.O. mlnikańska 15, (olec|a 
(rocz. 1899) i lymcza- atrametit dla tfnr 
sowy dowód osobisty Mkół „Ftraajst' 
3— 1 5090 25—1 v 

Polaka Drukarnie w Blalymitoku Sp. Akć., al. j^aruawaia ( I 

! ! , 1 : ' ii-
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